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Wa Lwowie mimięcenia 10% Mk, u dostawą 
de demu iib Mk., na prowineyi 1% Mk, 
za granicą 150 Mk 
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Zniżka cen w Warszawie. 


Wojowniczy Sapieha. | 


Podczas pobytu Naczelnika państwa w Pa- 
yu, min. spr. zagran. Sapigha wobec dzien: 
nikarzy francuskich zapowiedział sojusz Pol- 
ski z Rumunią i oświadczył, że wypowiedzenie 
„wojny Rumunii przez Rosyę,* oznaczałoby rô- 
wnocześnie wojną z Polską. 

Na najbliższe dni zapowiedziana jest wizy- 
ta Sapiehy w Bukareszcie, z którą łączy się o- 
bawa, że wojowniczy Sapieha podpisze układ, 
który nałoży na Polskę ciężkie i niebezpieczne 
obowiązki. 

Niewiadomo przez kogo już są kolportowa- 
ne niepokojące wiadomości, co do możliwości 
wznowienia kroków wojennych na wiosnę, a 
aapa! Sapiehy zdaje się te wiadomości potwier- 
dzać. , 

Nieraz już na tem miejscu dawaliśmy wy- 


raz żądaniu, aby Polska przystąpiła do zawie- | 


"main układów, przedewszystkiem gospodarczej 
matury, ze wszystkimi sąsiadującymi z nią pań- 
stwami, nie możemy bowiem żyć odosobnieni 
giyż konieczne jest współdziałanie wszystkich 
narodów: i państw, aby po katastrofie wojennej 

*zystąńić wysiłkiem całej ludzkości do odbu- 
doty: Do konieczności takich należy i układ z 
Rumunią, ale nigdzis Polska nie może się wią- 
zać tak,, by z takiego sojuszu wyniknąć dla niej 
miała lub mogła nowa wojna. 

Jeszcze nie przezwyciężyliśmy Strasznych 
skutków wojennego zniszczenia, jeszcze fiie zdo* 
łaliśmy spokojnie odetchnąć, jeszcze nie utrwa- 
liliśmy granic własnego państwa, dlatego wszel- 
ką próbę wplątania państwa w nową wojenną 
sawieruchę nie tylko uważaćby należało za nie 


Kającą się pomyśleć lekkomyślność, ale wprost, 
za zbrodnię popełnioną na własnym narodzie.! 


Gdyśmy byli w najcięższych opresyach, gdy 
istotnia nad państwowością polską wisiała groza 
zupełnej zagłady, gdy oglądaliśmy się za jakąś 
pomocną dłonią, wtedy milczenie zalegało Eu- 
ropę, wtody: i rząd rumuński dementował skwa- 
plwie wszelkie nieprawdziwe zresztą pogłoski 
ə zarządzeniach mobilizacyjnych. W obliczu naj- 
wyższego niebezpieczeństwa zostaliśmy sami. A- 
le jak dziś nie mamy pretensyi do nikogo, że 
myślał tylko o sobie, o swych najciaśniej po- 
jętych interssach, nikt nie może od nas żądać, 
abyśmy myśleli o skórze ‘swoich sąsiadów. 

Polska musi prowadzić politykę wyłącznie 
pokojową | wszelkie awanturnicze pomysły spo- 
tkają się z jak najbardziej stanowczem sprzeci- 
wem całego społeczeństwa. 

Uważiumy za swój obowiązek przestrzec 
rząd p. Witosa, aby pohamował wojownicze za- 
pędy Swego ministra spraw zagranicznych. Spra- 
wa Górnego Śląska jest dzisiaj stokroć ważniej- 
szą od całośgd i hezpicczeństwa Rumunii. Nie 
zrywaliśmy do wojny, gdy bezlitośnie w na- 
szych oczach, wśród rozpaczy ludności krajano 
Sląsk Cieszyński, nie będziemy jej też prowadzić 
o przynależność Besarabii do Rumunii. 

Zanim konferencye Sapiehy w Bukareszcie 
będą miały miejsce podnosimy imieniem klasy 


Nareszcie redukcya urzędóń 


WARSZAWA, 11 lutego (tel. w!.). Reorgani- 
zacya ministerstw odbywa się przedewszystkiem 
w kierunku rędukcyi nadmiernej ilości sekcyi i 
wydziałów. We wszystkich minisicisiwach a wy- 
jątkiem ministerstwa spraw wojskowych znaj luje 


nisterstwie wojny, m 
daleko większą armię zatru 
cerów. % 
Urzędnicy i oficerowie ministerstwa. 
przez bierny opór nie chcą dopuścićwdo 


. 


się 70 sekcyi, liczących razem 332 wydziałów. | zółowej kontroli ministerstwa. " "ug 

Reduscya dąży do tego, aby stwo:z:ć 47 depar —020— mó. o R 

tameniów, które będą obejmowały 22% wydziałów. Reorganizacya administracgi na 4 
Pere i prowineyi. + 1 


Spór w Ministerstwie Spr. wojskowych 
przeciwko redukeyi. 
WARSZAWA, 1i lutego (Pat) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Komisyi administracyjnej ujawniono, 
że ministerstwo spraw wojskow:ch' zatrudnia aż 
Z00Q oficerów, podczas gdy we francus iem mi- 


WARSZAWA, 11 lutego (tel. wł). W krótkim 
czasie zostanie utworzona Komisya skarbowo- 
oszczędnościowa wojewódzka, która dokona od- 
pówiudatege zmni-jszenia i reorganizacyi admi- 
nistracyi na prowincył. 

—06— 


Wyjazd rzeczoznawców w Sprawie 
Galicyi wsch. na Radę Ligi Narodów, 


WARSZAWA, 11 lutego (tel. wł.) Na spe- |tow. dr. Lówenherz, prof. Buzek i hr. Skarbek 


cyalne życzenie delegata Polski do Ligi narodów |jako rzeczoznawcy w sprawach  Galicyi 
prof. Aszkenazego, popartego przez Rząd polski | wsehodniej. 
wyjadą na posiedzenie Ligi narosów d. 21 dtego' —«— 

MT WOZY 


Spadek cen dochodzi do Warszawy! 


W Gdańsku ceny żywności spadły o 50 nproc.|Za mąkę tę W. Z. płacić będzie nie drożej niż 
— Warszawa zakupiła duże ilości żywności po |” i gół dolara za 100 kilo, czyli okolo GO mk 
tanich cznach. — Ceny hurtowne w Warszawie | polskich za kilu (24 mk. funt). Fasola nadejdzie 
zniżono! już w przyszłym tygodniu i sprzedawana bęqe 
„Robotnik“ pisze: Od ławnika Wydziafu dzie po 14 mk. funt, podczas gdy obecnie ceną 
zaopatrywania m. Warszawy, tow. Baryki, przy- |jej sięga 30 mk. Śledzie sprzedawane będą po 
byłego wczoraj z Gdańska, dowiadujemy się, że 3.000 mk, a obecnie kosztują około 6.000 mk. 
w Gdańsku cony wszystkich artykułów żywno- | beczka. 
ściowych zaczęły raptownie spadać pod wpły- 


| E 
| 
wem spadku cen w Ameryco i krajach Zacho 


Z powyższego wynika, że już do Warsza 
wy zaczyna dochodzić fala zniżkowa. Spadek 
cen na wszystkie artykuły powinien rychło 'nae 
stąpić; przewidywany jest za kilka tygolni. Wi 
chwili takiej rząd powinien zaważyć. jaxa 90- 
ważny czynnik gospodarczy | rołożyć (zę 
wzrostowi oen. Policyjnemi środkami i sztu- 
cznem wstrzymaniem podwyżek dla robotników 
i urzędników nic się nie zrobi — trzeba umie. 
jetnice wyzyskać nadarzającą się syhmcyę. iy- 
wać na bieg wypadkówł a nie dawać się sié 
na fali wolnego handlu, który wszelkiemi irod- 
kami będzie się starał wstrzymywać spad: k cen. 

Mieszkańcy Lwowa oczekują niecierpliwie 
tej groźnej dla paskarzy fali. Zdaje się napaawdę 
przełamane panowanie drożyzny. 

—.46— 
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pracującej głos przestrogi. Czas schować obo- | nowczością odrzucone będą wszelkie awanturni- 
sieczną szabelkę, jak długo sąsiedzi uczciwie |cze pomysły. P .Supieha może być wojowniczy, 
chcą nas zostawić w spokoju. Tylko bezpośrednio | ale w swojem tylko imieniu. 

napadnięci bronić się będziemy, ale z całą sta- 


dniej Europy. W Gdansku tanieją wszystkie arty- 
kuły: cena mąki amerykańskiej z 14 dolarów 
za 100 kilo spadła do 8 i pół dolarów. Ryż, 
który kosztował niedawno 7—8 mk. niemieckich 
za kilo, obecnie sprzedawany jest go 4 i pół 
mk. Fasola spadla do 2 mk. niem. kilo z 4—5 
mk., beczka śledzi do 200 mk niem. z 3001 
Spadek ten objął cały szereg inuych artykułów. 
Wiele poważnych firm zachwiało się z powodu 
tego spadku cen. Oczekiwane jest dalsze pota- 
nienie artykułów żywnościowych. 

Wydział Zaopatrywania m. Warszawy na- 
był 50 wagonów fasoli, 5.000 beczek śledzi i 
traktuje o kupno dla Tow. aprowizacyi miast 
2.000 wagonów mąk! i 500 wag. ryżu, z których 
połowa ma być przeznaczona dla Warszawy. 


sua. naii m — EZ i a van pó va s Ltn 
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POŁ:ENNIK LUDOWY" 


ae -—*Z SEJMU: 


WARSZAWA, 11. 2. (Pat.). 209. posiedzenie sej- 
fm. Po odczytaniu interpelacyi, przystąpicho do roz- 
prawy nad wnioskiem nagłym 'w sprawie 

zatrucia chlebem. 

Pf. Gdyk stwierdza, że od pewnego czasu zdafzają 
się wypadki zatrucia po spożyciu chleba. Wypadki te 
w ostatnim czasie stały się nawet masowe. Wniosek 
domaga śię, aby rząd przeprowadził surowe Śledz- 
two wszędzie, gdzie znajdują się piekarnie i składy 
męki, aby pozamykał piekarnie nie mające prawa wy- 
picku, a winhych, mających mąkę ź domieszktami, 
sddał pod sąd dorażły. 

Minister sprawiedi. Nowcdwôrso oswiadcza, że 
do władz rządowych wpiynęty dotychczas trzy spra“ 
wy o zatrucie ChIebeti. Najwięcej wypddków za” 
trucia skonstatowano w Warszawie. Wszystkie te 
wypadki przekazano igdiemu sędziemu śledczemu. 
Są one jednak natlet skomplikowane, gdyż chotziło 
o chleb, nabywany w wielu miejscach, a wmięszanych 
jest w tę eprawę wëlt piekarzy, handlarzy i bo” 
średników. 


Kierownik  minist. zdrowia publ. ujawnia, 


że 


urząd zdrowia w Warszawie rozpoczął dochodze 
nia W tej chwili opracowańo już rozporząuz? ie, 
sormujące porządek w piekarniach w całem puis 
stwie. Ukaże się ono w tych dniach. Poza tem wpro» 
wadźzóną zostala w życie komizya chlebowa, która 
na podstawie rozporządzenia rady ministrów otrzy- 
ma władzę wykonawczą. Bez dalszej dyskusyi na 
giość wniosku uchwalono, a sprawę samą otlesłano 
do komisyt j 

Przystąpiono do Ustawy 
b ubezpieczeniach państw. | państw. tHyrekcyj vbiz- 

=> pieczeń, e 

Po przemówieniach p. Dębskiego i Witr2oiokiv= 
go dalszą rozprawe odroczono, a przystąpiono do 


obrad nad expvse prezydenta ministrów. 
Po przemówieniu kilku mówców prawicowych 


rozprawę odroczono. 
Odesłano jeszcze do Kkomisyi kilka wniosków na- 


| ee th, poczem posiedzenie zamknięto. 


Następne posiedzenie we wtorek 15 bm. o godz. 
4 po południu. 


Przed przesileniem rządowem? 


WARSZAWA, 11. 8. (tel. wł.) Jak się nasz 
korespondent dowiaduje, grupa „Wyzwolenia na 
dzisiejszem posiedzeniu klubu posianowiła wy- 


cofać swego repreżentania w rządzie min. rol- 
nictwa Poniatowskiego. 
++ 


Minister $teczkowski w drodze do Rygi 


WARSZAWA, 11. 2. (tel. wł.) Ministct skar-| Rygi w towarzystwie jednego tylko urzędnika. 


bu Sieczkowski dziś o godz. 9 rano wyjechał do| 


Powrót nastąpi w przeciągu 8 do 10 dni. 


Departament Wyznań wydzielony . 
= z Ministerstwa Oświaty. 


WARSZAWA, 11 lutego (tel. wł.). Z minister: 


stwa oświaty zostahie wydzielony departament 


wyżAdń, który będzie przydzielony do ministe"- 
stwa spraw wewnętrznych. 


Polska żąda rozbrojenia niemieckich 
oddziałów ochotniczych, 


GDAŃSK, 11. 8. (Pat). Dzienniki tut. donoszą 
z Paryża: Poselstwo polskie w Paryżu zwróciło się 
dò Rady Najwyższej z żadaniem rozbfojenia niefnie- 
ckich oddziałów ochotniczych w Prusiech wschod. 
Połska żąda przedewszystkiem ustalenia maximum 


Wojna z Poiską, czy pokój. 
NARADY W MOSKWIE. J 


WILNO, 11. 2. (Russpress). Z Moskwy nadeszła 
wiadomość, że w Kremlu odbyły się bardzo poważ 
ne konferencye ze współudziałem Lenina, Trockiego, 
Bucharina i innych członków centr. komitetu wy- 
konawczego. Głównym tematem obrad była sprawa 
jakie stanowisko zająć należy w stosunku do solski. 
Przeciwnicy wojny dowodzili, że wznowienie wojny 
z Polską  pocięgnie za sobą wystąpienie Estonii, 
Łotwy, Rumunii, Węgier i być może Japonii, która 
zechce ofrupować Sybtryę wschoduiią. Zwrócili rówą 
nież uwagę na poważną sytuacyę ria Ukrainie. Zwo- 
lennicy wojny biją na kryzys Ekonomiczny w Polsce 
4 zmęczenie ludności, która tym razem nie będzie 
w stalie odeprzeć naporu wojek sowieckich. Po< 
dobno narady nie Uały żadnych pozytywnych rezul- 
tatów. 


— 000 - 


SPRAWA ROZDZIAŁU MAJATKU MIĘDZY POL- 
SKA A GDAŃSKIEM. 
WARSZAWA, 11. 2. (tel. wł.) Do Komisyi 
dla podziału majątku między Polską a Gdań 
skiem wyznaczony został z ramienia rządu dr. 
Madeyski, który jutro wyłeżdża do Gdańska. 


sił wschod. prusłdej Reichswehry, zniesienie tajnej 
organizacyi, oraz rozbrojenia 5-ciu kategoryi robot 
ników, wreśzcie zabczpieczenia granicy polskiej od 
strony Litwy. 


mae — 


Rozstrzelanie delegacyi ukraińskiej 


przez bolszewików. 


Do Warszawy przybyło z Kamieńca Podolskiego 
kiika osób z wieścią następującą: 

Delegacya ludności  Chersońszczyżny, która w 
liczbie 42 osób zdążała do kwatery atamana Petlury, 
została przez bolszewików pochwyconą na stacji 
Zmerynka. Rozstrzetańto z niej 25 osób, a reszta roz- 
biegła się po wsiach, lub ukryła się w lasach. 

W Sklad dciegacyl wchodzili Ukrafńcy, ŻyGzi. 
Rósyanie i kolosiieć niemieccy. 


—006— 


PROJEKT PROWIZORYUM BUDŻETOWEGO NA 
PIERWSZE PÓŁROCZE 1921, 

WARSZAWA, 11. 2. (tel. wł.) Rząd wniósł 
do sejmu projekt prowizoryum budżetowego na 
czas od 1 stycznia do 30 czerwca 1921. Wkrótce 
rząd wniesie projekt budżetu normalnego. 

—666— 
ZJAZD THUGUTOWPÓW. 

WARSZAWA, 11. 2. (Pat.) W dniach 4, 
D 6 marca br. obradować będzie w Warsza- 
wie główny zjazd członków P. S. L. „Wyzwo- 
lenie". , 


Nr, 37 
RADA MINISTRÓW ZA UTRZYMANIEM MINI- 
STERYUM ZDROWIA. 

/ Na posiedzeniu dn. 8 b. m. Rada Ministrów 
kontynuowała rozpatrywania słatułtów orgańiza- 
cyl. poszczególnych ministeryów. Rada Mini- 
strów przy rozważaniu statutu Ministeryum Zdro- 
wia Publizcnego wypowiedziała się za tttrzyma 
niem tego Ministeryum. : 

i —044 — ` Í 
0 DOSTĘP DO ARCHIWÓW. 

WARSZAWA, 11. 2 (Pat.) Ponieważ czę. 
stó cenne zabytki piśmienmictwa nie są doste- 
pne dla celów naukowych, bo poSladacze ich 
odmawiaj dostępu do nich ludziom nauki, wnie- 
siony został do sejmu projekt ustawy O przy- 
musowej inwenłaryzacyi dawnych zabytków ksią- 
żkowych i archiwalnych, celem "udostępnienia 
ich pracowiikom naukowym. 


—6000——- ka 
PRZED ZJAZDEM SOCYAŁISTYCZNYM * 
W WIEDNIU. 


WARSZAWA, 11. 2. Wat.) Fosłowie tow. 
Czapiński, Diamand i Niedziałkowski wyjeżdża- 
ja jtko delegaci party! na zjazd socyalistyczny 
do wieduia. W zjeździe owym wezmą, udział 
te stronnictwa socyalistyczne, które nie wstą- 
piły do trzeciej miedzynarodówki. 

— 069— 
PAPIEROWA WALKA Z pASKARSTWEM. 

WARSZAWA, 11. 2 (Pat.). Ministerstwo spraw 
wewn. wydało komunikat w sprawie zwalczania dro< 
żyzny i lichwy, rozesłany do wszystkich wojewodów 
| komisarzy rządu w Warszawie, Oraz depeszę po4 
lecającą zastosowanie jak najenergiczniejszych roz< 
porządzalnych środków w kiermmku dopomożenia u< 
zzędom walki z lichwą i upoważniającą ich do trak- 
towdunia paskarzy wojeńnych na podztawie staw wy* 
jątcowych, 

Równocześnie z depeszą został rozesłany statut 
komitetu społecznego do walki ze zbytkiem i iichrwą 
z poleceniem dla wojewodów i siarostów do zawiąs 
zywania takich komitetów, których zadaniem jest 
współdziałanie z wladzami dla zwalczania diożyzny. 

—000— 
AGENCI BOLSZEWICCY ARESZTOWANI W WAR- 
SZAWIE, F o 

WARSZAWA. (E. E.). Aresztowano tu 2 agens 
tów bolszewickich, organizujących  operacye csiem 
zniżki marti polskiej. 

op 1 
KONWENCYA POLSKOFRANCUSKA, 

WARSZAWA. (E. E). „Kuryer Warszawski" dów 
nosi, że krrwemcya polsko - francuska jest już po* 
towa i bezie wnet podpisana. Werimki są bar 
korzystne d'ù Polski. 

— 6% - 
TERMIN REKLAMACYI NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
PRZEDŁUŻONY DO 22 BM. 

BYTOM. Komisya międzysójusznicza donò- 
si, że termin reklamacyi przedłużony został do 
22-go bm. 

— 666 — 

NOWA NOTA JOFFEGO DO DĄBSKIEGO. 

RYGA, (E. E.). Moskiewskie „Izwiestia" oska- 
rżają Polaków o przewlekanie układów surawą zwro- 
tu złota. Joffe wysłuł do Dybskiego notę żądającą 
przedłużenia zawieszenia broni, w przeciwnym ra 
zie rząd sowiecki nie podpisze układu, tyczacego się 
wzajemnej wymiany jeńców i zakładników. 

—000-— 
SRUL SIENKIEWICZ FABRYKANTEM MAREK POL- 
SKICH. 

BERLIN. (E. E.). Radio. Fabrykę marek polskich 
toło Wiesbadenu założył kupiec galicyjski Srul Sien- 
kiewiez. Fałszórzy aresztowano. Bankrnotami, puszę 
czanemi zwłaszcza W Berlinie, obniżono kurs marki 
polskiej. 

—-266— 


O USTALENIE GRANICY NA ŚLĄSKU CIESZ. ` 


PRAGA, 11. 2. (Pat). Komisya delimitacyjna dla 
wyznaczenia granic definitywnych na Sląsku Ciesz. 
przeniosła się do Morawskiej Ostrawy I urzęduje w 
gmachu szkoły górniczej. Skład jej,jest ten sam, jak 
Śląska hulczyńskiego. Przewodniczącym jest pułk. 
francuski Uffler, a przedstawicielem Polski dr. Ros4 
set. Komisya odbyła weozoraj posiedzenie, na którem 
miały zapaść ostateczne decyzye co do granic, ale 
do późnego wieczora nie zapadły. Obrady miały przes 
bieg spokojny I agodowy. 
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Przed Kffu dniami otrzymaliśmy niepoko- 
jącą wiadomość, że rząd zamierza w najbliż- 
szym czasie znowu podwyższyć cene węgla. (Pra- 
wdopodobnie w marcu, ho w lutym jak wiadomo, 
rząd postanowił cen nie podwyższać). P. prez. 
Schieicher, do którego zwróciliśmy się w tej 
sprawie o informacye, pogłosce tej nie zaprze- 
czył, ale dał wyraz zdziwieniu, że rząd tak vbo 
jętnie traktuje kwestyę węglową. 

Wszak jednym z najważniejszych, jeżeli nie 
najważniejszym artyku!em zapotrzebowania fest 

À węgiel. 

Węgiel bowiem stanowi podstawę całego na 
szego życia gospodarczego i ekonomicznego, bez 
którego o odbudowie przemysłu, rękodzieła, zni- 
szczonych miast i miasteczek mowy być nie 
może, 

Qd dłuższego czasu reprezentacya miejska 
wytęża wszystkie siły, w kierunku 


zapobieżenia systematycznie powtarzającym się 
podwyżkom cen wegla. 

Usiłowania po dziś dzień żadnego nie odnio- 
sły skutku. Cena węgla tak opałowego jak prze- 
mysłowego doszła do tak horendalnej wysokoś- 
ci, że jako opał stał się - 

węgiel artykułem luksusowym, 

nie przystępnym dla szerokich warstw ludności, 
'ako przemysłowy zaś powoduje podrożenie cen 
najważniejszych artykułów żywnościowych i 
użytkowych 

Prawda, że zwiększające się z każdym dniem 
koszta produkcyi węgla wymagają podwyżki cen 
węgla, jednak podwyżki te obracać się winno w 
ramach nijkonieczniejszych, poza które wycho- 
dzić nie magą. 

Mimo większych kosztów produkcyi 


obniżka óen węgla jest możliwa. 
Dopóki cała produkcya zajęta jest na rzecz pań. 
stwa, i dopóki produkcyą tą de facto dysponuje 
rząd, obowiązywać winne przedewszystkiem 


jednolite stawki frachtowe. 


Fracht kokęowy na przewóz węgla nale- 
źał do stycznia 1921 do kategoryi taryf uprzy- 
wilejowanych, czyli był o 50 proc. niższy oą 
taryfy na przewóz innych towarów. Z dniem 
1. stycznia b. r. została ; 


taryfa uprzywilsjowana na przewóż węgla znie- 
slona 

co oczywista wpływa na przewóz węgla uje- 

mnie, zwłaszcza w miejscowościach, znacznie 

oddalonych od kopalń węglowych. 


Drożyzna węgla. 


Przyznając tedy transportom kolejowym wę- 
gla conajmniej 50 proc. bonifikacyi frachtowej, 
należałoby równocześnie wprowadzić jednolitą 
taryfę, obowiązującą na całym obszarze państwa, 
bez względu na oddalenie od kopalń. Ponadto 
należy bezwarunkowe wprowadzić natychmias- 
towe ! 

rozróżniczkowanie cen węgła 
stosownie do jego pochodzenia, a co zatem idzie 
jego jakości. 

Dalej podniósł p. wicepr. Schleicher, że 


ludność Lwowa jest w najwyższym stopniu po- 
krzywdzona, 

bo nietylko musi ponosić olbrzymie koszta tran- 
spor'.u kolejowego, ale też otrzymuje węgiel mniej 
wartościowy z Zagłębia krakowskiego, który po- 
siada znacznie mniejszą wartość opałową, niż 
znakomity węgiel górnośląski lub dąbrowiecki, 
Inne dzielnice Polski korzystają równocześnie 
z węgla najlepszego. 

Wicepr. Schleicher jako reprezentant Lwo- 
wa, w państwowej oraz dzielnicowej Radzie roz- 
działowei węglowej ustawicznie zakładał pro- 
testy przeciw podnoszeniu przez państwowy wœ 
glowy Urząd cen węgla, w styczniu zaś zwróci 
się do prez. min. Wilosa, któremu zwrócił uwa 
ga na te ciężkie stosunki, jakie miasto nasze 
przyżywać musć i przedstawił w swym memo- 
ryale następujące postulaty: 

1) Przywrócenie wyjątkowej taryfy przewo- 
zowej na węgieł i drzewo opałowe, t. j. obni 
żenie jej do 50 proc. 3 

2) Ustanowienie jednolitej ceny przewozu 
kolejowego wegla opałowego przydzielanego lu- 
dności na karty poboru, tak, aby ludność wszyst- 
kich miast państwa mogła otrzymywać węgiel 
po tej samej cenie. 

3) Tytułem opłat skarbowych doliczać ry- 
czałtowo 10 proc., a nie 20 proc. jak dotychczas. 

4) Ustanowienie osobnej ceny na węgiel z 
każdego zagłębia, stosownie do jego wartości 
kalory cznej. z 

5) Wobec tego, że finansowanie węgla przez 
państwowy urząd węglowy dało ubiegłego roku 
jak najgorsze wyniki, przyczyniając się w wyy 
sokim siopniu do podrożenia węgła — oddanie 
finansowania w ręce zarządu kopalń. 

6) Zwołanie ankiety w celu uregulowania 
państwowej gospodarki węglowej i sposobu roz- 
działu węgla. r 

7) Przywrócenie cen węgla, które obowiæ 
zywały przed 1. grudnia 1920, tudzież, by przy 
każdorazowej zmianie ceny węgla zasięgano opi- 
nii państwowej Rady rozdzielczej węglowej. 


W. RAORT. 


ZA CESARZA... 


FRAGMENTY. ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Mnie wcale zimno nie było. Kipiała we mnie 
krew lawą palącą, gorzał we mnie żywiołowy 
bunt jak żagiew smolną Í wrzała nienawiść prze- 
ogromna jak ocean, ku bandzie ciemiężycieli w 
purpurzą 1 gronostajach: i ich pachołkom w ro- 
dzaju Chodaczka. 

nI. 


Siedziałem w areszcio. Dopiero nazajutrz 
po opisanem z Chodaczkiem zajściu, ten przy- 
szed? do hali, w której przebywałem; i pbwieścił 
mí, że z rozkazu porucznika Esela mam udać się 
do aresztu. 

Gdy zażądałem, aby mnie przedstawił do 
raportu, gdyż chcę się użalić — Chodaczek par- 
sknął mi śmiechem w twarzji pświadczył, że ko- 
mendant Esel ma coś innego do roboty, jak wda- 
wać się w dysputy] z tak nędzną figurą jak ja. 

Wiedziałem na pewno, że o mojem skazaniu 
na areszt nie mia! pan Esel nawet pojęcia, 
gdyż Chodaczek zasądził mię na własną rękę 
— ale do aresztu udać się musiałem, gdyż nie 
miałem żadnej możności zwrócenia się do ko- 
mendanta, któremu chciałem przedstawić sposób 
traktowania ludzi przez Chodaczka i równocze- 
śnie prosić, aby owego biedaka chorego na raka, 
kazał odstawić do szpitala, x 

Pan komendant był niewidzialny. 

W. jego imieniu wiązanó do słupa, skazy- 


wano na areszt, maltretowanp i gnębiono ludzi, 


profanom kordon żołnierzy i ostrza bagnetów. 
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|| 
ale on sam stał się jakiemś mitycznem bóstwem, | koX i rzucił się wreszcie na pryczę wymachując 
niedosięgłem i grożnem, którego widoku bronił | nogami w powietrzu. 


Jak fatalnie gospodarował węglem państwo 
wy urząd węglowy, świadczą następujące cyfry, 
kióre wyjmujem* z przytoczonego wyżej memo- 
ryału: . 
| W styczniu 1920, cena węgla w drobnej 
sprzedaży we Lwowie wynosiła 48 koron za 
100 klg., w kwietniu 68 mk. za 100 kg., w czer- 
weu 118 mk., w sierpniu 135 mk., we wrześniu 
152 mk., w grudniu 208 mk. a 29 grudnia 1926 
naznaczył urząd węglowy 19.000 mk. za wagen 
normalny węgla, loco kopalnia bez względu na 
jego jakość, co po pokryciu kosztów transportu, 
manca, wynoszącego obecnie stale 15 do 20 
proc. odpowiada cenie w drobnej sprzedaży oko- 
ło 300 mk. za 100 kg! 


Czy usiłowania w kierunku ustalenia ce- 
lowej gospodarki węglowej odniosą jaki sku- 
tek? Czy memoryały, jak i nawoływanie tylu 
innych czynników do odwrotu z fałszywej dro 
gi, skłonią sfery rządowe do otrzeźwienia, do 
opamiętania? 

Zle jest, jeżeli w państwie szeregi nieza- 
dowołonych, choćby bardzo cierpliwych pote 
żnieją. A bardzo jest widoczne, że dziś już nie» 
tylko proleiaryusze mają powód do skarg na 
państwo, które powinno być troskliwym opie- 
kunem wszystkich swych obywateli. -- 


Rokowania pokojowe. 


Do Kuryera por. donoszą z Rygi: Śprawa 
rokowań pokojowych o tyle posunęła się na- 
przód, że po kilkudniowem milczeniu odbyto 
wspólne posiedzenie komisyi redakcyjnej. Po- 
siedzenie odbyło się we wtorek o północy. 
rali w nim udział obaj przewodniczący: wi 
ceminister Dąbskt i Joffe. Na porządku dzien- 
uym byłą w dalszym ciągu sprawa reewakuą, 
cyi taboru kolejowego. W dyskusyi bolszewi- 
cy wysunęli nowy atut: oto chcą zdobytv przez 
wojska polskie tabor kolejowy: wagony, i paro- 
woży uważać, jako tabor reewaknowany, w ten 
sposób zredukować do minimum zaspokojenie 
naszych żądań. Przedstawiciele Polski zbijali tę 
wygodną dla przeciwnej strony argumentacyę. 

Następnie dyskutowano nad stosunkiem za- 
płaty za zniszczony tabor. 

"Na ogół po stronie bolszewików trwa nie- 
ustępliwość. 

Konkretnych uchwał nie powzięto. 

—0..— 


Składajmy fundusz na pleb'scyt ! 


sagi i z =— 


Człowiek ów począł po chwili miauczeć jak 


Ow zda się drzemiący „jednoroczniak'” otwo- 


Siedziałem w areszcie. Gdy wprowadzono |rzył wreszcie oczy! i widząc moje zakłopotanie, 
mię do małej, ciemnej celi, mieszczącej się obok|odezwał się do mnie młodym jeszcze, 'prawie 


drzwi wchodowych budynku kazamatowego, nie; chłopięcym głosem. 


mogłem się dla panującej w niej ciemności zor- 
jentować wśród otoczenia. Dopiero po pewnym 
czasie, gdy oczy przywykły do ciemności, zoba- 
czyłem, że w celce znajdują się już dwaj jacyś 
ludzie. 

Jeden z nich ubrany w mundur jednorocz- 
nogo ochotnika leżał na pryczy i zdawał się 
drzemać, drugi, typowy agasz podmiejski sie- 
dział w kącie i obgryzał paznokcie, rzucając 
z podełba na mnie wzrokiem niespokojnego zwie 
rzęcia. 

Od pierwszej chwili zaniepokoił mię ów 
apasz, a raczej jego błędny, dziki wzrok, któ- 
rym zda się przeszywa? mię, robiąc przy tem po- 
cieszne grymasy, gdyż szczerzył zęby! i wywra- 
cał oczyma tak, że przez chwilę widać było tylko 
bialka gałek ocznych. ' 

Próbowałem kilka razy do niego zagadnąć, 
ale zawsze ofrzymywalem w odpowiedzi, ja- 
kieś nieartykułowane mamrotanie, po którem 
człowiek ów rozczapierzał palce, szczerzył zę- 
by i (wywracał oczyma. 

— Pan zdaje się chory? — zapytałem, nie 
wiedząc, co właściwie począć, gdy apasz pod- 
niósł prawą rękę do wysokości oka niby strzel- 
bę ku mnie skierowaną, mlaskając przy tem 
językiem i wywracując gałkaini ocznemi. 


s 

— Niech sie pan nie dziwi; to warjatl... 

Ów jednoroczny ochotnik. nazwiskiem Kę- 
dzierski opowiedział mi później wiele ciekawych 
rzeczy o stosunkach panujących w Kazamatach, 
gdyż przesiądywał tu dłuższy czas czekając na 
transpor, a w gruncie rzeczy, mając rodzinę 
we Lwowie, przekupywał Chodaczka, który mu 
pozwalał nocami wykradać się z kazamat do 


miasta. 

Tym gimn udało się Kędzierskiemn 
przeczekać kilka transportów, które w miedzy- 
czasie odeszły do Reszege — gdyż umial się 
tak urządzić, że transport zawsze odchodził bez 
niego. Biedny chłopak łudził się, że uda mu się 
wobec panującego w kazamatach bezhołowia. 
odwlec swój wyjazd ze Lwowa jeszcze przez 
jakiś czas. 

Tymczasem został w mieście przychwycony 
przez polowego żandarma i odstawiony do ka- 
zamat, 

Od tej chwili zda się Chodaczek wcale go 
nie poznawał, choć przez cały szereg dni po- 
bierał od niego po 10 koron za „wychód* do 
miasta. 

(C. d. n.) 


Nowi ni 
Nowiny z ania. 
Lwów, 12 lutego. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIIE:| 
Sobota 12 lutego o godz. 3730 popol. „Zemsta“, ko- 
medya. 
- Sobota 12 lutego c godz. 
opera. 
Niedziela 13 lutego o godz. 3:30 popoł. „Przedsta- 
wienie baletowe“. i 
Niedziela 13 lutego o godz. 7 wieczorem „Wojiia 
| miłość”, komedya po raz IV. 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


7 wieczorem „Manon“, 


 — OG0— 
W niedzielę 13 iutego Wieczór Śmiechu Ludwi- 
kowskiego w „Sokole-Macierzy. Początek 730 wieczór. 
— 00t | 


TYGODNIK „PRZEMYSŁ I HANDEL". Od dnia 
4 lutego b. r. zacznie ponownie wychodzić tyg. 
„Przemysł i Hande, zawieszony czosywo w lipcu 
ub. r. w związku z 'wstąpieniem do wojska wszyst, 
kich jego współpracowników. Tygodnik będzie wy- 
dawany po dawnemu nakładem ministerstwa przemy- 
słu i handlu, pod tą samą. co i poprzednio redukcyą. 

ORGANIZACYAM CCHRONY LOKATORÓW. W 
sprawie wznowienia biura ochrony lokatorów odj 
będzie się zebranie w poniedziałek 14 bm. o godz 7 
wiecz. w lokalu Rynek 3, I. p, ma które zaprasza się 
delegatów zwiąsków zawodowych, oraz asesorów u- 
rzędu rozjemczego z rrona lokatorów. Sprawa bar- 
dzo ważna! 

NA PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI. Staranien Kon 
gregacyi kupieckiej we Lwowłe urządza chór i ori 
kiestra Tow. Muzycznego w sali Tow. Muzycznego, 
przy ul. Chorążczyzny 7, w miedzielę 13 bm. 59] 
Chóry i ofkiestra Gal. Tow. Muzycznego ze wspól-.| 
udziałem człońków orkiestry teatru m. Początek ol 
godz. 12 w południe. , 

URGENS. Pracownicy urzędu podatk. w Bucza+ 
ezu proszą odnośnego referenta z dyrckcyi skarbu we 
Lwowie, ażeby był iaskaw załatwić prośby o dycty 
za czas €wakuacyi przed inwazyą bolszewicką. — 
Prośby te leżą w dyrckcyi skarbu od listopada 1920 
i do dziś pomimo urgensów, nie są załatwione. To 
samo tyczy się także i dodatku za wysługę lat, któ-, 
rego niektórzy dotychczas nie otrzymali. 

Dyrekcyi skarbu podajemy to do wiadomości. 

DZIWNE PRAKTYKI dokonywują się w miej4 
skim składzie mięsa przy ul. Łyczakowskiej. Przed 
wczoraj oświadczył p. Zawojski pewnym miewiastom, 
chcącym kupić kawałek mięsa, że sprzedawać je 
będzie następnego dnia. | rzeczywiście w tymże 
dniu zostały zabite 2 wieprze, ale mięsa — wedie 
poświadczeń p. Z. — także nie było, gdyż zostało 
rzekomo rozsprzedane. Ponieważ taka „błyskawicz- 
ga* sprzedaż nasuwa podejrzenie, że została doko- 
nana nie na rzecz konsumentów, powinienby ma» 
gistrat otoczyć ten skład większą — jak dotąd — 
kontrolą. 

DROGA A NIEWYGODNA JAZDA. Dr. Ar- 
tur B. ppor. z Przemyśla, spiesząc się do po- 
ciągu uczepił się przepełnionego pasażerami wo- 
zu tramwajowego i wysia;ąc z pół metra po- 
nad szerokość wozu zaczepił o wehikuł Leona 
Seemana. Zetknięcie to nie było widocznie deli- 
katne bo futro dr, B. uległo zupełnemu  znisz- 
czeniu wyrządzając mu szkodę 10.000 mk, Dla 
braku winy policya woźnicę uwolniła. ° 

KARAMBOL NA ULICY. Na linii K, D. wóz 
tramwajowy zderzyłsię z wózkicm gazowni miej- 
skiej, który uległ uszkodzeniu. Woźnica Michał 
Kużma przy tej okazył został zraniony w głowę. 

ZAGINIONA. Marya Kawaleć gospodyni z Czy 
ezek koło Lwowa, doniosła policyi, że 15-letmia jej 
wychowanka, Marya Dąbrowska, udała się 2 bm, 
z mlekiem do miasta i dotad nie powróciła. 

NIEBEZPIECZNA PUŁAPKA. W ogrodzie Ko- 
ciuszki, naprzeciw Stow. „Skala“, wzdłuż chodnika 
zwisają druty, prawilopodobnie należące do oddziału 
telefonów wojskowych. Przechodnie, idac, potykają 
się o nie, a wieczór lub w nocy mogą one stać się 
przyczyną przykrego wypadku Na to zwracamy us 
wagę odpowiednich czynników. 

OFIARY GOŁOLEDZI, Pogotowie rat. zaopatrzy- 
ło: Józelę Wróbel, lat 46, która pośliznąwszy się 
w okolicy kościoła Maryi Magdaleny, złamała prawą | 
nogę: Antórimę Pawlaczek, lat 27, która upadlszy,! 


„DZIENNIK LUDOWY" 


złamała prawą rękę i Franciszkę Daczko, lat 56. któ- 
ra przy upadku złamała lewy ebojczyk. Stwierdzić 
należy ogólne nicdbalstwo w posypywaniu chodni- 
ków. Stan taki bezwarunkowo cierpiany być nie może. 

"PO TRUPIE DO MAŁŻEŃSTWA. Mordko Pary- 
serberg w Warszawie —|l jak już podaliśmy — zas 


Nr. 87 
X CENTRALNY ZWIĄZEK EMER. KOLEJ. za- 
prasza swych członków na Zadzw. Walne Zgroma- 
dzenie, kióre się odbędzie dnia 13 lutego b. r. a go- 
dzinie 3 przy ul. Krasickich 5/L we Lwowie. — Inż. 
Stefan Neuhoff. > 8—1 
x BIURO POŚREDNICTWA dla roboiników 


mordował B. Goidbluma ł zrabował mu ponad mih| dziennych, dozorców i służby domowej otwarie oos 


Kon marek. Śledztwo wykazało, że znał się on z 
is-letnią córką krawca, lece rodzice: zabronili mu 
wstąpić z nią w związek małżeński, jako z dziew 
czyną ubogą. By dopiąć swego celu, P. dowiedziaw- 
szy Się przypadkowo od Goldberga, którego znał cd 
54ciu lat, że ma o" przy sobie tak znaczne pieniądze, 
zaprowadził go do piwnicy pod pozorem wydania miu 
blankietu do sfałszowania Świadectwa, I tu siekierą 
zamordował, poczem obrabował go. Po mordzie Ps- 
ryzerberg spokojnie powieczerzał z rodziną, nasżęp= 
nie dał swej ukochanej 50.000 mk. jako rzekomo za- 
robione na giełdzie, zaś 1,003.002 mk. ukrył w miej- 
scu ustępowem. Przyczyną mordu była chęć ożenie- 
nia się i zdobycia pieniędzy. Zbrodniarz wkrótce sie- 
nie przed sądem doraźnym. 

O BEZROBOCIU AMERYKAŃSKIEM pisze 
nowojorska gazeta polska „Nowy Świat": Dziś 
już blisko 3 I pół miliona robotników jest bez 
pracy. Stwierdzają to ciężkie przesilenie w prze- 
myśle amerykańskim wszystkie raporty biur rzą: 
dowych w Waszyngłonie. Wszystkie te raporty 
stwierdzają, że olbrzymia liczba robotników, 
głównie w centrach większych, która jeszcze 
pracuje, zmuszona była zgodzić się na ohclęcie 
ołac, które już nastąpiło, lub też nastapi wkrót- 
ce. W. przemyśle tkackim przeszło 300.000 ro- 
botnikom obcięto płace tvgodniowe o 23 rro- 
cent przeciętnej płacy. Tak samo i robotnicy 
krawleccy, w liczbie około 70 tysięcy zmuszeni 
będą wkrótce do przyjęcia warunków fabrykan- 
tów co do obcięcia płac. Obecna sytuacva w 
przemyśle i bezrobocie jest tylko zaczątkiem 
tego zastoju, jaki ogarnie cały przemysł amery- 
kański w następnych kilku miesiącach. Taką 
opinię wyrażają członkowie kongresu i eks- 
perci w departamencie pracy. 

Zdaniem niektórych zastój i bezrobocie, ja- 
koteż zredukowanie płac robotnikowi jest zu- 
pełnie naturalnym wynikiem wojny euronejskiej: 


—_— 


— OSTRZEŻENIE! Stwierdzamy, że oszuści sku- 
powali w ostatnich czasach próżne pudełka z tutek 
„Promień“, napełniali je lichymi wyrobami i pusz- 
czali w obieg. Winnych pociągnęliśmy do karno- 
sądowej odpowiedzialności. 

Aby zapobiedz dalszym nadużyciom, będą odtąd 
pudełka prawdziwych tutek „Promień“ zaopatrzone 
w ten sposób na zewnątrz banderolą „Tow. Szkoły 
Ludowej", że bez przerwania banderoli nie będzie 
można otworzyć pudełka. 


z 


— WIECZÓR ŚMIECHU Ludwikowskiego w sali 
Sokoła - Macierzy zapowiada się świetnie. Nowy i 
zabawny pwogram, oraz nazwisko kierownika bus 
dzi wielkie zaufanie dla żądnych uciechy duchowej, 
wobec czego sala i tym razem przepełnioną będzie. 


—40— 


= WAŻNE DLA PRACODAWCÓW I PRAĄACU: 
JĄCYCH. Najnowsza ustawa o Kasach chorych wy- 
szła z druku i jest do nabycia w Ludowem Spół. 
Tow. Wydawniczem we Lwowie, ul. Sykstuska 21, 
cena 5 mk. 


—9— Í 


„DZIENNIK LUDOWY” nabywać możra w Ame- 
ryce w Pierwszem Polskiem Biurze dzienników (Po 
lisch News - Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego wydawnictwa, 
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— Kalendarz ludowy na rok 1921 jeszcze jest do 
nabycia w adm. „Dziennika Lud.“ dopóki będący już 
na wyczerpaniu żapas starczy. Cena 40 mk. 


—44— 


Sprawy partyjne. 


i 4 

X TOWARZYSZY INTELIGENTÓW, kîórzyby 
mogli podjąć się wykładów z dziedziny ekonomii, 
socyologii, historyi i literatury i socyalizmu w pro- 
jekbowanym kursie dla robotników, uprasza się o 
przybycie na zebranie we wtorek 15 bm. o godz. 6 
wiecz 'w lokalu Rady Robotniczej, Rynek 8, I p: 

i 


dziennie w Stow. „Praca“, Rynek 8, L p. 

* SEKRETARYAT P. P. 5. WSCHODNIEJ MA- 
LOPOLSXI WE LWOWIE mieści się z dniem 8 lu- 
tego b. r. przy Redakcyi „Dziennika Ludowego“, 
ul. Sykstuska 21, II. p Tam należy skierowywać 
wszystkie listy. Godziny urzędowe od 11—1 i od 
5—7. W niedziele i święta od 12—1 pop. 

* BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ P. P. S. 
po dłuższej przerwie zostaje ponownie otwartą we 
wtorek dnia 8. lutego. 

Biblioteka stale otwarta we wtorki i czwartki 
od 7 — 8 wieczorem. Abonament 6 mk. mies. kau- 
cya 30 marek. ' 

Uprasza się wszystkich towarzyszy, którzy do- 
tąd byli abonentami, o zwrot książek i wyrówna4 
nie abonamentu. s 


Batznóść kolejarze P. P. S. 


W poniedziałek, 14 lutego odbędzie się w 
sali Związku zawodowego, Grodecka 69, dalszy 
ciąg zgromadzenia pariyjnego: 

1. Wybór komitetu dzielnicowego, 

2. Wybór członków Rady Robotniczej, 

Za Komitet: Duma. 


3e sportu, l 


NA TORZE LWOWSH. TOW. ŁYŻWIARSKIE” 
GO przygrywać będzie wniedzielę 18 bm. muzyka 
wojskkowa. 

Po długich dniach odwilży stworzyło L. T. Ł. 
wspaniałą powierzchnię lodu i tor.rol się znów od 
ludzi, pragnących wytchnąć na świeżem powietrzu, 

Z powadu, że słońce w porze południowej za» 
nadto przygrzewa, Klizgawka będzie otwarta od godz. 
4 po południu. 

meti 
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PRZED KONFERENCYA W LONDYNIE. 


BERLIN, 11. 2. (Pat.) Wolff Po przedło- 
żeniu dr. Simonsowi przez ambasadora angicl- 
skiego noty w sprawie konferêncyi londyńskiej 
rozpoczynającej się w d. 1. marca, która prosi 
o Szybkie wymienienie nazwisk uczestników 
niemieckich tej konferencyi, minister spraw zagr. 
odpowiedział między innymi: Wi założeniu, że 
na konferencyi tej będą omawiane nietylko pro- 
pozycye uczynione Niemcom, rząd niemiecki wy- 
raża gotowość wysłania delegatów| i rzeczozna 
wców, których nazwiska poda w najbliższym 
czasie. 

a —...— 
ZA MIĘDZYNARODOWKĄ AMSTERDAMSKĄ. 

PARYŻ, 11. 2. (Pat.) Wydział powszechne- 
go związku pracy przyjął 88 głosami przeciw 
24, przy 10 wstrzymujących się od głosowania 
rezolicyę oświadczającą się za niewystąpieniem 
ż międzynarodówki *"umsterdamskiej i nie przy- 
łączaniem się do międzynarodówki moskiewskiej. 

—+e+— 
PROBLEM LITEWSKO-POLSKI. 

PARYZ, 11. 2. (Pat) Havas. Rada ligi na- 
rodów, obradując nad uregulowaniem konflikiu 
polsko-lifewskiego, stara się rozwiązać ten pro 
blemat bez jakiegokolwiek mięszania się do stò 
sunków pomiędzy temi państwami z jednej a 
innemi państwami z drugiej strony. W razie stah- 
cia zbrojnego pomiędzy sąsiadami międzyna- 
rodowy kontyngent wojsk opuściłby trytoryum 
plebiscytowe, unikając wszelkiego koniuktu z tą 
czy inną stroną nieprzyjaciela. 

—e— 

O UZNANIE LITWY KOWIEŃSKIEJ. 

GENEWA, 11. 2. (Pat.) Havas. Komitat ge- 
newski rady ligi narodów wystąpił do ligi z 
propozycyą, aby zechciała ona interweniować 
u wielkich mocarstw za uznaniem de jure pań- 
stwa litewskiego. Ag 
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najlepsza książka 


Powinna się znaleść w ręku Każdego 


Przekład polski wyszedł już rakładem Lud. Spółdziei. Tow. Wydawniczego we Lwowie 
Do nabycia w adiministr. „Dziennika Ludowego Lwów, Spkstuska 21 1 we wszystkich 
rabatu. Tylko za gztówkę lub za zaliczką, 


"Bsięgarniach. — Dla oasprzedawców 2505 


U 


Tanie mięso dla Lwowa. 


Osfatnie odkrycia ujawiły, że bandy domo- 
rosłych „rycerzy przemysłu” działały na szko- 
dą państwa. obniżając wartość marki polskiej 

Inne zbrodnicze szajki stale podbijają ceny 
wszystkich towarówi i artykułów spożywczych, 
pm sprzyja egoizmł i sobkowstwo producen- 
Prów. * 


Akcyę podobną zainicyowano i we Lwo- 
wie, by i tak do niemożliwych granic wyśrubo- 
wane ceny mięsa i ułuszczów podnieść jeszcze 
wyżej. 

Groziło to już niebezpieczeństwem, bv rze- 
sze wygładzane traciły cierpliwość. Na szczę- 
ście Intendantura VI Armii przyrzekła pomoc 
a dalszą akcyę zaradzenia drożyźnie mięsa ob- 
jal w swe ręce gen. del. dr. Galecki. Z po 
lecenia jego wyczerpujący projekt sanacyi tych 
stosunków opracował starosta Pajączkowski, zna- 
ny ze swej chlubnej działalności jako kiero- 
wnik poprzedniego Urzędu walki z lichwą, Pro- 
jekt ten w zasadzie wczoraj przyjęto na komi- 
syi a w głównych zarysach brzmi on następu- 
jaco: 1) należy zorganizować dostawę bydła bi- 
tego, mięsa, z terenów VI Armii, 2) zawarcie 
umów z solidnemi dostawcami i kooperatywa. 
mi gospodarczemi o dostawę bydła i nierogaci. 
'zny, 3) uporządkowanie stosunków na targach 
w kraju, 4) bezwzględne tępienie przemytni- 
ctwa bydła poza granice kraju. 

Intendantura VI Armii zobowiązuje się do- 
starczyć dla Lwowa tygodniowo 500 sztuk bi- 
tego bydła z terenów przyfrontowych, gdzie ce- 
ny bydia wahają się 40 — 42 mk. za 1 kg. Dy- 
rekcya kolei we Lwowie ma dostarczyć odpowie- 
dnich wagonów do przewozu mięsa, które po- 
siada. 

Mięsc to winny sklepy miejskie rozsprze- 
dawać najuboższej ludności i ci rzeźnicy, któ- 
rzy dadzą gwarancyę że nie przekroczą cen 
wyznaczonych. Rozsprzedaż mięsa odbywać się 
musi pod Ścisłą kontrolą policyi, a nabywać je 


E T 


3 sali rozpraw. 


ZBRODNIA RABUNKU. U 

Uko Hux, lat 22, obrz. grkat, zarobnik e Ol- 
szamicy, który wedle akru oskarżenia dnia 12 stycz“ 
nia 1919, uzbrojony wraz z kolegą w mieszkaniu 
Bol. Krzyżanowskiego, po zagrożeniu mu bronią, za- 
brał mu rzeczy z szafy wartości 9.135 mk. Togo sa4 
mego dnia wcisnęli się obaj gwałtem również do 
mieszkania N. Piskozuba. 

Świadkowie potwierdzili zgodnie fakta rabunku 
i kradzieży, miino tego skarżony do winy się ni 
przyznał - F 

Po przeprowadzonej wczoraj rozprawie e¢dzio=- 
wie przysięgli potwierdzili pytania co ido zbrodni 
rabunku i kradzieży, przeto trybunał zasądził Huka 
nia 5 lat ciężkiego więziemia z policzeniem mu aresz- 
tu śledczego i zastosowaniem prawa amneśiyi. — 
Rozprawie przewodniczył rad. Fide, oskarżał prok. 
Sywulak, bronił dr. Bromberg. 


MORDERSTWO Z ZEMSTY. 


Na wczorajszej rozprawie zeznawali powołani 
przez obronę świadkowie, że widzieli oskarżonego 
Ilka Pańczyszyna w dniu zamordowania Kuninca; 
Z powodu dwuletniego upływu u trudno było 
ustalić zupełne alibi oskarżonego.) Sędziowie przya 
sięgii zaprzeczyli pytanie dotyczące morde, zatwier4 
dzili tylko pytanie co do bezprawnego noszenia bro- 
ni przez oskarżonego i o popełnieniu kradzieży dwu 
kóp zboża na szkodę Adel! Laisowej. 

Trybunał po naradzie zasądził go na karę 6-cło 
miesięcznego więzienia z policzeniem aresztu Śled- 
czego, który trwał o wiele dhueżej, bo około 2 latój 


Bolszawizm czy socyalna demokracya ? 


a 


Przeciw i za imigracyą do Ameryki 

W amerykańskim „Dzienniku Ludowym" 
czytamy: 

Sekretarz uierykańskiej Federacyi Pracy, ' 
oświetlająca istotę bvlszewizm.:. =] tov, Morrison zażądał od senatu, aby taką samą 
robotnika i inteligentnego człowieka. | PISKA otoczył prawa robotników amerykańskich 

p 


| rzed napływem imigrantów, jak się ży gs 
| | odpowiednie taryfy zabezyieczyć wyroby fabry- 
Gena 106 mk. „kantów amerykańskich przed zalewem obcymi 


produktami. Federacya Pracy jest stanowczo za 
ugramozeniem imigrucyi beg żadhych wyjątków 
na dwa lata. 

Dalej sekretarz Morrison powiedział komi- 
tetowi, że obecnie według sprawozdań ze stu 
czterdziestu miast, liczba niezatrudnionych robo- 
tników dochodzi do dwu milionów, ile zaś ich 
jest w całych Stanach Zjednoczonych, nie ma 
odwagi nawet wykazywać cyframi. 

Przed sel retarzem Morrisonem przemawiał 
ale w innym duchu J. Wiggins z Pensylwanii, 
który jako przedstawiciel fabrykantów oraz bu- 


można najwyżej w ilości 2 kg. na rodzinę Re- 
stauratorzy będą z zakupów wyłączeni. 

Z przyczyny, że drożyznę głównie powię- 
kszają pośrednicy przeto należy ich usuwać z 
targówj i pd dostaw. 

Związek chrześcijańskich * dzierżawców we 
Lwowie, ofiarowuje gminie tygodniowo dostawę 
najmniej 100 sztuk bydła w cenie 70 mk. (zu 1 kg. downiczych zaznaczył, że prawo Johnsona o îmi- 
żywej wagi, loco stacya załadowania. lgracyi jest produktem fantazyi, że wcale Ame- 

Przy sanacyi slosunków na tėrgach nalezy, ryce nie grozi żadne niehezpieczeństwo ze stro- 
dopuszczać do kugna bydła tych tylko rzeżników |uy przypływu robotników, którzy są konieczni, 
którzy wyłącznie dla własnego wyrębu kupują, | zwłaszeza przy pracach na drogach i po fabrye 
prowincyonalni rzeźnicy powinni kupować tylko; kach — obstuje więc za zniesieniem próby umie- 
taką ilość bydła, której potrzebują dla lokalnej | jętności czytania oraz innych ograniczeń. 
konsumcyi. 

Stwierdzono, że w powiatach górskich wiel- 
kie masy bydła 


KM KADESŁAME, 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


przemycają do Czecho-Słowacyłl. 


Przemytnietwo to należy bezwzględnie 
tępić. Zaklad dentysatyczno.tcchniczny 


Wszystkie te postulaty przyjęto i postano- Z. E- E REL WA A NA 
wiono je natychmiast wprowadzić w życie. wykonuje roboty w platy mg, złocie i kauczuku według 
lub jutro nadeidzi najnowszych sysiemów. 
O 009 LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. I. p. 


OSTATNIE NOWOŚCI 


Salon mód GIIRSTEI. Lwów, pl. Smolki 4. 


Odwołanie licytatyi Koni wo skowyth. 

Zapowiedziana na dzień 16 lutego 1921 
o godzinie 9:tej przedpołudniem w kósza- 
rach Kolumny przewozowej 6 Szwadronu 
zńpasowego ul. Arciszewskicgo 3. 
j licytacya 78 koni wybrakowanych woj- $ 

skowych zdolnych do pracy na roli 


zostaje niniejszem odwołane. 


D. 0. GEN. LWÓW. 
L. 6736:1V/283/Kan. 


| wagon miesa, i 
które przysyła do miasta Intendantura VI Armij POAT TOLEEX 


do Lwowa. Rozsprzedawać je będą sklepy miej- 
skie w cenie, która będzie ustaloną poniżej 100) — 
mk, i jak nas informowano około 90 mk. zal 
l kg. Mięso to pochodzić będzie z rzeźni woj-| 
skowej w Skale. Pozatem kooperatywy goso- || 
darcze na Wołyniu wniosły oferię do rządu o. ” 
dostawę mięsa dla Lwowa po niskiej cenie, w | 
zamian za inne artykuły pierwszej potrzeby. Pro R 
pozycya la została przyjętą. Akcya ta kontynuo- © 
wana przez czas dłuższy winna ukrócić dtożvy- 
znę mięsa bezpowrotnie. Gdy dodamy, że nad- 
chodza, wieści o zniżce cen w Warszawii4 i idańi. 
sku, można więc spodzrewać się wkrótce pasku r- 
skiego krachu. 


1963-—2 


PRZYPEDKOWE ZABÓJSTWO PRZED SĄDEM 
WOJSKOWYM. Specyalista chorób skó hi w h 
W sprawie zabójstwa Dory Aithauerówny, do- g arrtu emna etnea 


konanego przez Judliana Gornata w Sichowie, wys Mr. BENEDYKT FROMMER 


kazała rozprawa, że oskarżony w krytycznym czas , Y. 5 dy 

à j ti te b b 

sie byl zupelnie pijany; zabitą znał jako mieszkaniec powrócił i ordynuje w Baotektwkiy ul. Zieiona 18 
4 ža 


IECI 


zabójstwa był tylko przypadkowy. Po przeprowa 
dzonej rozprawie trybunał zasądził Gornata tylko za'f" 


Ia, 


tej wsi i nie żywił do niej żadnej nienawiści, a fakt ZDR F 


— 

i >a 
opilstwo na 4 miesiące aresztu. | 2 |utrzymać można jedynie przez uży |zB 

a ga wanie prawdziwego antyseptycznago | Ë 

C a ||| 88-2 przedwojennej jakości f 

Oam < 
CIES 
dim A > PUDRU „FARIN'|;; 
Xomisye sejmowe. [Z] mr LE HERARxR-  |EĘ 
Komisya administracyjna odroczyła sprawę | © EES 
przemianowania ministerstwa sztuki i kultury; 3 


następnie przyjęto projekt ustawy o przelaniu! 
uprawnień gal. Sejmu krajowego, płynących z 
postanowień gal. ustawy gminnej, na minister- 
stwo spraw wewnętrznych i ministerstwo 
skarbu. 


W sobotę dnia 12 b. fm. o godz. 6. wieczór 


odbedzie się 


w SALI KANAŁU (Rernsteina 12) 


Zgromadzenie Publiczne 


Z PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


1) Nasza działalność w Żydowskim Kė- 
sek przedstawienia sejmowi konkretnych pro- |mitecie Ratunkowym. 


Komisya miejska rozpatrywała projekt us- 
tawy tyczący odbudowy. miast i przyjęła posta- 
nowienia o obligacyachj i pokrywaniu niedoboru 
przy eksploatacyi nowych budynków. 

Komisya skarbowo- budżetowa dyskutowała 
nad projektem ustawy o ubezpieczeniach. Wnio- 


pozycyi nie uzyskał większości. 2) Diaczego wystąpiliśmy z Komitetu. 


DELEGACI ŻYDOWSKICH ROBOTNIKÓW 
cio $. IK. FR. 


+.. 
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Dakai ŁULDYW 17 


Teatr artystyczno-literacki „BAGATELA“, nl Rejtana 8. 
Gośdnne występy cieszą się nadzwyczaj- 
mskonótych A n D Y K J T S © H m A R „dł nem, zasłużonem 
MARKA WIKEDRE AA 


artystów H powodzeniem. 
(4 
|| 66 1 z repertuaru „Qui-Pro-Quo*. 
zy 0 m o Z Y _5 y zespół stałycħ sil artystycznych w nowych kreacjach. 
W niedzielę i święta DWA PRZEDSTAWIENIA o godz. 5'30 pierwsze, o godz. 815 drugie. 


kapitalna farsa w akci orar 


Kolejarze w przededniu poważnych 
rozstrzygnnięć. 


W mowłe sejmowej, wygłoszonej dnia 27-go 
stycznia b. r, powiedział poseł Daszyński mie- 
dzy innemi: i 

„„Jak możecie żądać spokoju n. p od kole- 
jarzy, jeżeli co chwila usiłuje się rozwiązać ich 
arganizacyę". 

Zatrzyrnując w pamięci powyższe słowa, 
przyjrzyjmy się bliżej akcyi akcyi „Zaw. Zw. 
Prac. Kol. Rzeczyposp. Polsk.“ o poprawę bytu. 
Jesi to sprawa wlokaca się beznadziejnie od dłu- 


stosować powyższej arfumentacyi n. m pod adre- 
3 ; 
l 


sem tych, którzy lekceważą położenię g 
masy przod plebiscylem?; 

Otóż Zjazd delegatów w Warszawie liczył 
się poważnie z zbrodniczemi insynnacyami, prze 
ciwko „Zaw. Zw. Prac. Kol. Rzeczypoza rol,“ 
Pracownicy kolejowi, grupujący się w tej organi- 
zacyt, owiani zawsze najgorętszym duchem pa- 
tryotycznym, czego dali tylekrotnie realne do- 
gich miesięcy, słuszna w całej swojej osnowie! wody tak w przededniu upadku zaborców, — jak 
l rozciągłości i za taką uznana od dawna przez, W momencie tworzenia Się państwa polskiego 
rząd. Idzie ciągle o dodatkową realizacyę owych| — tie chcą pozostawać w konflikcie z szeroką 
trzynasta punktów z przedłożonych 24-ch po-|Opinią publiczną, okłamywaną niesumiennie i 
stulatów, których załatwienie rząd kilkakrotnie | nieuczciwie i gzczutą na nich przez polityczne 
kolejarzom przyrzekał, do Ściśle określonego | 1Yeny reakcyi. Przeciwnie — pragną przedstawić 
przez siebie czasu. A trzeba zauważyć, że w|Szerokim kołom społeczeństwa swoje bóle. nę- 
tych trzynastu  niezrealizowanych żądaniach, | (ze, głód i rozpacz w całej NAgOŚCI,W„IzECZYWI- 
mieszczą się najpoważniejsze postulaty, jak n.|Stem świetle, ażeby uniknąć nawet cienia po- 
p. pragmatyka służbowa, ustawa emerytalna i|dejrzenia, że ewenfualnie podjęty krok bardziej 
t. d., oraz piekąca kwestya aprowizacyi. W ka-|Stanowczy dla ratunku siebie i swych rodzin, 
żdym jednak razie ani charakter poszczególnych 
ządań, ani starania personalu o ich wykonanie 
nie mają nie wspólnego z „polityką“, którą to 
markę pragną im koniecznie przylepić krzykli- 
wi palryoci endeccy ze sfer kolejowych: i poza- 
kolejarskich. Najuczciwszym i najsłuszniejszym 
dążeniom w wia o niczbędny kęs chleba na 
jutro hnputuje się z cynicznym rozmysłem naj- 
potworniejsze tendencve. | 5 PO 
| Jeżeli wśród kolejarzy pracuje istotnie pła. | SZawie czekać do 7. marca b. r. a tymezasem od- 
tna bolszewicka agitacya, to grunt podatny stwa. nieść się do opinii publicznej o poparcie dla 
rza upór czynników rządzących swą nieustępli- ich słusznych żądań. | st 
"wością. a często prowokującymi zarządzeniami.| , Ogół kolejarzy nie pójdzie za warcholską 
Bo chyba prowokacyą jest n. p zniesienie 8 godz., agitacyą bolszewicką, jak nie. da się sprowo- 
dnia pracy dla większości kolejarzy i odmowa kować rządzącym szarimacherom, w odpowie- 
wypłaty wynagrodzenia za nadliczbowe godzi. | dnim momencie nie cofnie się jednak przed sta- 
ky pracy. Ogół kolejarzy z antypuństwową ro-| nowczą decyzyą. 


botą nie ma nie wspólnego, ale też nie dał O DO O | AJ 


zastraszyć rzucanym na nich kalumniom. i 
Polacy amerykańtcy o Pażerewskim i Ralierze. 


Nikt uczeiwy nie może Związkowi Zaw. 
kolej. zarzucić braku ustępliwości, na miesiące 

Chicagowski „Dziennik Ludowy" pisze: 
W najbliższej przyszłości do Ameryki ma- 


odkłada spełnienie groźby strejku, aby rządowi 
dać czas do spełnienia postulatów personalu. 
ją przybyć: Paderewski i generał Józef Haller. 
Paderewski jedzie, by tu zbierać laury, któ- 


Dnia 7. b. m. odbył się znowu w Warsza 
wie Zjazd delegatów Kół miejscowych „Zaw. 

rych mu w Polsce już nikt nie dorzuci. Skom- 
promitowany ostatecznie na polu działalności 


Związku Prac. Kol. Rzeczyposp. Pol.“ w spray 
wie przedewszystkiem aprowizacyi. Bo położe- 

politycznej, po zaprzepaszczeniu Śląska — niema 
dla siebie miejsca w Polsce. 


nie pod tym względem wśród kolejarzy jest isto- 
tnie rozpaczliwe i katastrofalne. Rząd, który 
pozbył się najchętniej aprowizacyi kolejarstwa A generał Haller? 
Każdy go zna. Politykiem bystrym nie jest. 
W działalności swej politycznej popełnił sta- 


i zdal ją na kolejowe kooperatywy, zalega prze- 

cież miesiącami z dostawą tysięcy wagonów Toz- 
nowczo więcej błędów, aniżeli czynów dodatnich. 
Ale, że jest żołnierzem, że mu los pozwolił w 


maitych środków żywności do warszawskiej Cen- 
pewnych momentach stanąć na poważnych sta- 


trali, — tak, iż poszczególne konsumy świecą 
oddawna pustkami i członkom nie dają literal- 

nowiskach wojskowych, że wreszcie sprawnie 
organizował armię ochotniczą w lecie, kiedy bol- 


nie nic, prócz kawałka mydła, sznurówełą i t. p 
To jest fakt, którego nie zmienią najnikczemniej- 
sze nawet opowiadania „Słów Polskich? i „Kw: | szewicy zagrażali Warszawie, więc mu w Pol- 
ryerów Lwowskich“ o rzekomym dobrobycie |sce szybko jego błędy i winy polityczne zapo- 
wśród kolejarzy. Tak pisze się, albo wskutek; mniano. Dodajmy, że, o ile wiemy, sam Haller 
ignorancyi stosunków, albo ze złej woli. Fał-| nie brał udziału w ordynarnej i wrzaskliwej re- 
szuje się faktyczne stosunki celem wywrócenia | klamie, jaką mu urządzali przeciwnicy Piłsud- 
opii do góry nogami. A tymczasem rozgorycze: | skiego. O ile wiemy, Haller doskonale zdaje sobie 
nie dotyczących rośnie z dnia na dzień. Rząd| sprawę z roli, jaką odegrał w czasie walk z bok 
podsyca je jeszcze bardziej lekkomyślnemi obie-|szewikami i mie przypisuje sobie zasług więk- 
cankami a raczej przyrzeczeniami, jakgdyby | szych nad te, jakie ma. Ž endecką reklamą się 
chciał kpić, prowokować. A gdy kolejarze, tak | osobiście nie wiązał, choó'i nie przeczył. 
Do Ameryki przyjeżdża Haller, abv prowa- 
dzić propagandę na rzecz Polski. podobno, aby 


bezustannie drażnieni, doprowadzani do osta- 
teczności, skierowują z konieczności myśli na 

przygotować grant dla przyszłej pożyczki pol. 
skiej. 


skuteczniejsze Środki walki o byt, czarna mafia 
reakcyi, ta, 00 to sama „modli się pod figura, 
a dyabła ma za skórą", poczyna na nich pluć, Zobaczymy, czy będzie umiał zachować się 
obrzucać błotem, insynuując podle, że czynią właściwie i stanie, jaka przedstawiciel Ojczy- 
to rozmyślnie, by zaprzepaścić Górny Śląsk. W zny wobec wychodźctwa, 
opętać wydziałowcom i stanie w ich wyłacznie 
obozie? y 


ne] 


bezstronnie, czy tutaj nie jątrzy się rozmyślnie 
głodząc 
wybuchy rozpuczy z niecier,liwością, by raz 
znależć odpowiednią sankcyę dla starych zamie- 
rzeń: rozwiązania zawodowych orpanizacyi? 
Ale kolejarze zachowuj 


podobny sposób wysuwa się zawsze coś przeciw 
niewygodnej politycznie organizacyi. Bo przecież 


dlaczegoż by nie można było równie dobrze za 


może pozatem mieścić w sohie jakiekolwiek my- my do zawdzięczenia to, 
šli uboczne. Niech społeczeństwo rozstrzygnie! pozatem znaną jest zdrow: 
, » wadzona od iat 30 a znaczenia 
rozgiryczając, czekając na naturalne|włowskiego umniejszyć nie mogą. Referent cheiał 


a — mimo wszystko! ywiade 
— pełny spokój nerwów i postanowili w War-| 


si. dł 


Występ pp. ludowców w Turce, 


(Koresp. „Dziennika Ludowego“‘). 

Miasteczko Turka liczy kilkaset robotników 
nie licząc roboiników zajętych na prowincyi przy 
6. tartakach parowych i kamieniołomie, którzy 
żywe interesują się biegiem spraw społecznych 
i politycznych w kraju. 

Tym chęciom zaspokojenia swojej ciekawo» 
ści odnośnie do całokształtu wydarzeń zachodzą: 
cych w państwie nie mógł jednak odpowiedzieć 
zwołany na dzień 23, I. wiec przez tut. Komitet 
ludowców. Wiec ten był jednak bardzo charakte- 
rystyczny, ale tylko ze względu na to, że ludos 
wcy próbowali na nim odsłonić swoje prawdziwe 
oblicze a atakując socyalistów zdradzili coś* 
kolwiek swoje zamiary zmierzające do ściągnię: 
cia w swoje szeregi robotników, a to za pomocą 
kłamstw i tlemagogii. 

Wiec zagaił p. Rodkiewicz, sekretarzował p. 
Pulnarowicz urzędnik kasy chorych i p. Matiak 
urz. Rady pow, Referat o reformie rolnej i ode 
budowie wygiosił p. inż. Pawłowski przyczem 
krytykował tow. posła Daszyńskiego i socyali- 
stów, ko.ejarzy którzy stre,kują wówczas kiedy 
w Gdańsku ma się rzekomo znajdować aprowi- 
zacya. Referat p. Pawłowskiego poza wzywaniem 
robotników aby się organizowali w PSL. był 
ozdobiony pustymi fraz sami i obietnicami tak, 
że nikt juź takim wierzyć nie chcei nie wierzy. 
W dyskusyi zabrał głos tow. Szaja i oświadczył 
że to co p. referent mówił o tow. pośle Daszyń- 
skim jest pospolitem kłamstwem, bowiem pow- 
szechnie wiauomo, że poseł Daszyński swój obo- 
wiązek jako wiceminister spełnił sumieunie i 
gorliwie i że tylko posłowi Daszyńskiemu ma- 
że pokój się zbliza, 
i polityka jego pro- 
jej bajdy p. Pa- 


krytykować politykę socyalst. ale otrzymał na- 
leżyią odprawę co go nanet jak zauważyć mo- 
żna było zirytowało. W dłuższej dyskusyi os 
zył tow. Szajn że na porządku dziennym 
wiecu m ula być sprawa tak piekąca jaką jest 
aprowizacya a nie obiecanki cacanki p. refee 
ferenta. 

Robotnicy już z góry przewidując co ludow- 
cy powiedzą, postanowili więc wszyscy jak jes 
den mąż pójść na ten wiec, 

Na wiecu tym właścieych ludowców było 
bardzo malo przyszło iylko kilku wójtów (któ- 
rzy myśieli że zaproszenie im wysłało Staro- 
stwo na sesyę) kiiku chłopów-szlachciców, oraz 
kilkunastu upieczonych ludowców do niedawna 
jeszcze za iczających się do partyi N. D. 

-To też z ogólnem - uznaniem spotkały się 
wywody tow. Sz. o tem że wojna ma się ku 
końcowi, p kój się zbliża, najwyższy już przeto 
czas aby roboinik orga szował się, ale miejsce 
dla uświudomionych roboiników jest nie w P. 
S. L. lecz w czysto socyalistycznych politycz- 
nych i zawodowych oryanizacyach, 

Należy tu zaznaczyć, że przewodniczący wie- 
cu p. Rvdkiewicz postąpił sobie nielojalnie z 
postawioną rezolucyą tow. Szajna która opie- 
wała, że zebrani na wiecu robotnicy uchwalili 
wezwać Rząd aby wedle istniejącej i o « wiązu- 
jacej ustawy dostarczył klasie pracującej tut. 
powistu przyznane im ustawą racye chieba i 
innych artykułów żywnościowych, p. Pawłowa 
skiemu taż się nie podobała a wniósł swoją re- 
zolucyę W innej formie zarzucając pizylem sos 
cyalistom że nie są za wolnym handiem. bo 
c.łopi wedle zdania socyalistów są pia arzami, 
a kolejarze tylko strejkujy Tow. Sza'n zaprotee 
stował przeciw nie ojalnemu postępowaniu prze- 
wodniczącego a robotnicy na znak protestu o- 
puścili wiec, co już nawet „Słowo Polskie* w 
sprawozdaniu o wiccu zauważ: ło. 

Wiec ten zwoany prez ludowców dla ba- 
łamucenia robotników tutejsi robotnicy zapa- 
imięta,ą i rozpoczną pracę organizacyjną, która 
pizyuiesie dobre owoce dla nich i idei, socyali- 
stycznej, t 
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Z LIGI NARODÓW. 
PARYZ, 11. 2. (Pat.) Havas. „Temps“ donos 


czy też pozwoli się!si, że posiedzenie rady ligi narodów, które miar 


ło być otwarte 21. bm. w Genewie, odbędzie się 
w tymże dniu w Paryżu. 


| Cóna 20 mk | 
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Ludowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. 
DZIENNIKA LUDOWEGO:. 


„DZIENNIK LUBOWY* 


Świetna mowaig acego 
Daszyńskiego wygłoszo- 
na przed kilku dniami w 
sejmie wyszła nakładem 
Zamówienia w Administracyl 
LWÓW, UL. SYKSTU KA L. Zł. 
= Wszystko tylio za gotów kelub za zaliczką. 
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Sprawy aprowizacyjne. 


ʻa 


Omagittaj odbyła siè w bitutze p. generalnego de-, 
legata rządu kilkugodzinna konferencya przy WSpól- 
udziale reprezentantów  uninisterstwi dprowizacyi, 
Puzappu, Państwowego Urzędu zbożoWego. Wydłzła+ 
łu spraw aprowizacyjnych dia Małopołśki | Dyrekcyi 
kolei, celem usunięcia przeszkód, na jakie nairafiała 
dotychczas dostawa zboża z Ruffiunii. 

Po wyćzerjiującej dyskusył w której zabierali 
głos wszyscy obecni, usiaioño pewne wytyczne, któ- 
rych zastogowanie niezawodnie już niebawem usua 
nie dotychczasowe niedomaganie, 'W  szuzególności 
ustalono, że cała, przez rżąń w Rumi zaigwyiona 
ilość zboża przypada wyiącznie dla Matop Ai i 
jest nadzieją, że dutąw będzie większy proceni żyta 
nadchodzić, niż dotychczas. 


Celem przyśpieszenia dostawy zboża postaaOwio- 
mo rozdzielić je na więcej młynów w traju, eo przy= 
czyni się nietyhe do szybszego j wozu zboża 


ale też pfzyśpiesży jego przemieł i cysponowanie | 1efwsża zblórka frzyniosła razem 


mąką. Ponadto ustanowióro w Koło'nyji specyałną | 
Komisyę, której zadaniem będzie bad.: nadchodzące | 


zboże pod względem jakości i odrzucać zboże nie ||. 


odpowiadające warunkom dotyczącej umowy. 
Przedstawiciele mizisterstwa aprowłzacyi i Pe 
zapu, kierujący w Rumunii transpori*mi zboża do 
Polski, otrzymali od p. ministra aprowizacyi odpo 
wiednie pcehtomocnictwa i wskazówki, celem wydos 
bycia jak największych ilości zboża chlebowego | 
przyśpieszenia jego wysyłki do Polski. 


7 B-- „5 j 
Jeszcze o „Bycie“ kolejowym. 
W dniach 29/., 1 i 2JII. odbywało się walne |stawić pytanie, czy ha półkach w „Bycie widać to; 
zgromadzenie konsumu „Byt, na którem nadradca | wary za tę kwotę? 


Wiktor, prezes rady nadzorczej, zarzttcał Zwiążkowi 
okręgowemu spółdzielczych stowarzyszeń pracowni-; 
ków kolej, że po macoszemu 


A przecież konsumenci, blorąc towar, płacili! 
Towaru nie ma, półki próżme i pieniędzy też nie 


traktował konsum |ma. Zapytać więć należy. gdzie eą rieniądze? Tal 


„Byt“, że nierównomiernie rozdzielał artykuły spo-| rządzi a k. Wiktor w swoln folwarku. j 


żywcze it. d. Jak oklamywał p. nadradca uczestni4 


Nie koniec na tem. Związek okręgowy ma przy- 


Sprawozdanie Gentraln. Związku 


F 


D 


emerytów kolejowych. - 

we Lwowie uuosi, że na polecenie obu 
Związków kol „odatkował. się dobrowółnie 
czynna służba okręgu Dyrekcy: lwowskiej po 3 
Mp. miesęczni ua rzecz wdów, sierót i emer. 
żyjących obecni: w bezprzykładnej nędzy. Czy- 
nem tym naprawiają pracownicy kolej. badaj 
częściowo obojętność miarodajnych czynników 
na nędzę i rozpaczłiwe położenie wdów sićrol i 
cmer., którzy przy pensyl miesięcznej od 50 do 
45) Mp. skazani są na pastwę powolnej śmier.i 
g odowej. 


Mp 72565 
utórą Ceniral. Związek rozdzielii 
pomiędzy : 
a) 225 wdów i sierót o pensyi 
iemiżej Mp. t00 mies. Mp. 75 Mp. 16875 
b, 153 wdów i sierót e pensvi 
powyżej Mp. 100 mies. po Mp. 50 Mp. 915) 
c) 105 rodzin z 2-giem dzieci po 
Mp. 100 Mp. 10500 
d) 2 rodzin £ 2-giem dzieci po 
Mp. 110 Mp. 220. 
e) 65) rodzin z $-giem dzieci po 
Mp. 150 Mp. 9750 
f) 32 rodzin z 4egiem dzieci po 
Mp. 200 Mp. 6400 
6)5 rodzin x giem dzieci po 
Mp. 235 Mp. 1175 
b) 3 rodzin z 5-giem dzieci po 
Mp. 250 Mp. 750 
i) 16 rodzin z więcej jak 5-giem 
dzieci po Mp. 300 , Mp. 4800 
|) 7 rodzin z więcej jak 5-giem 
dzieci po Mp. 400 Mp. 2809 


643 rodzin otrzymało razem Mp. 62420 


ków walnego zgromadzenia, niech posłuży to, że | dział ańru dla pracowników kólej. i ich rodzin, jak za 
HM. Wydatki administracyjne, stèm- 


oburzeniu wytaż dali ludzię zdrowo myślący prócz | również emerytów i rencistów, a nałeżących do „Bysj 


Tynka i Dawydiaka. I raożna powiedzieć, że doę |tw, lecz wydać przydziału cukru nie móże, bo „Byt“ ple, portorya, kursor itd. Mp. 1370 
brana to trójka; wari pac palaca. nie płaci. III. Dotacya do istniejącego w Zwią- 

Zapytujemy p. nadradcę Wiktora, dlaczego kon- Przeż taką fołwarczną gospodarkę cierpia kole-| . zku funduszu na założenie O- 
sum „Byt“ był winien okręgówce blisko 2.803.000 mk. |jarze i ich rodziny, należące do „Bytt“. Niech więc eżnrońki drobnych dzieci i słar- 
ża towary? Wprawdzie już cześć spłacono, * o jeszcze | ogół kolejarzy wie, gdzie leży wina. , ców, któr; wynosi Mp. 70040 
winień jest „Byt“ ż górą 1,300.000 mk. i tu 1 -leży pos --0606— i ~ dotacya Mp. 8576 Mp. 8575 
TEATE PEOTI WT: "WA PEWRERICZONIEW ; 
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3 ruchu robotniczego, 


ZGROMADZENIE DOZORCÓW Ww sprawie cem- 
nikowej odbędzie się w niedzielę o godz. 4 popoł. 
w Stow. „Praca“, 

BRCZNOŚĆ POMOCNICY FOTOGRAFICZNI: Z 
powocłu akcyi cermikowej należy omijać Lwów. Wy- 
jaśnienia: H. Schwarz, Lwów, Kleparowska 5, L p. 


ZAKZĄD OKRĘG. KOMISY! ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH we Lwowie na posiedzeniu w dniu 
10 bm. uchwalił w Sprawie akeyi tow. kolejarzy i 
Związku robotników rolnych polecić wsz sikim or4 
ganizacyom, by w niedzielę duła 13 bm. odbyli w 
swoich organizacyach zgłomadzenła, na których sprá- 
wy Powyższe w myśl polecenia Centralnej Kon. zaw. 
będą przedstawiońe. Dalsza akcya w tych sprawach 
będzie omawianą na posiedzeniu w dniu 12 bin. 


(sobota), które się ódbędzie w lokalu Stow. gospe]| 


szynkarskich, Rynek 3, IL p. o godz. 6'30 wieczorem. 
W posiedzeniu tem wezmą udział wszyscy członko4 
wie okręgowej Kom. Zw. Zaw. oraz delegaci Zwiąż” 
ku Tow. kolejarzy, których zarząd zaprasza. 

ZGROMADZENIE POMOC. FRYZYERSKICH, zwo- 
łane przez związek ma czwartek, po przemówieniach 
sekretarzy zawodowych i kilku tow. fryzyerów, u- 
chwalił: ` 

Z powodu mającej nastąpić rekonstrukcyi że stro- 
ny majstrów uchwaliło zgrotnadzenie usilnie wytrwać 
przy prawach swoich. zdobytych umową obopólnych 
delegacyi z dhia 26 grudnia 1920, i przestrzec ich, 
że każdy zamiar pogwałoenin naszych słusznie zdo+ 
bytych praw zostanie wsżelkimi środkami 5dparty. 

Robotnicy fryzyerscy uchwalają przestrzegać u- 
stawy przez sejm uchwałonej w sprawie zamgkania 
zakładów 0 godz. 7 wiecz. i świątkowania dnia nie- 
dzielnego. 

Z NIEDOLI KOMINIARSKIEJ CZELADZI. Rö- 
botnicy kominiarscy we Lwowie od d!uższego już 
jezasu czekają cierpliwie na załatwienie taryfy ko 
minowej | tuftowej, która ugrzęzła w Izbie handlo- 


wej i od listopada ub. roku pokułuje po Diuritach | skiego. 
zżerpliwość 


różnych instytucyi. Wóbćc tgo, że 


botników kominiarskich się wyczerpała, zaznaczyć wy- 
pada, że robotnicy kominiarscy lojalnie poobchodzii 
wszystkie iństytucye. t. j. magistrat, Urząd walki 
z lichwą. izbę handlową, korporacyę i nigdzie ni- 
czego nie uzyskawszy, użyli wypróbowanego śŚrod- 
ka przez innych robotników i na odbyteń zgrome- 
dzeniu dnia 10 bm. uchwalili następujące żądania: 

1) zniesienie t. zw. luftowego i wprowadzenie 
płacy tygódniowcj w wysokości 2.000 mk. tygod+ 
nowo; ~ e fal 
2) odszkodowanie ża ubranie robocze w wys” 
gokości 4.000 mk. rocznie (albo ubranie robocze w 
naturze); 

3) dostarczenie przez majstrów wszelkich na- 
rzędzi potrzebnych do wykonywanie pracy; 

4) szatnie w domach, t. zw. strażnice mają być 
odpowiednio opalone i oświetlone; majster jest obo- 
wiązany dostarczyć robotnikom wanien, mydła, szczo- 
tek i ręczników; 

5) czas pracy ma wynosić 8 godzin Hziennie, 
t. j. 46 godzin tygodniowo; 

6) ubezpieczenie w Kasie chorych w prupie 
XX+giej. 


Robotnicy posłamowili, jeżeli ich żądania nie 


zostaną spełnione do niadzieli, rozpocząć strejk od |. 


poniedziałku. 


KOŚCIÓŁ CZESKO - SŁOWACRI A KATOLICY. 

PRAGA, 10. 2. Klerykalne pismo czeskie „Czech“ 
donosi, że ostatniej niedzieli przyszło w Lilowie na 
Morawach do wielkiej bójki w kościele rzymsko 
katolickim, wywołanej przez zwolenników narodowego 
kościoła czesko - słowackiego, którzy wpudłszy do 


świątyni podczas nabożeństwa, romędzill katolików | 


(Stan (nnduszu Mp. 78615 
Ogółem wydatki Mp. 72565 

Dziękuję imieniem wspartych obu Źwią:kom 
kolejowym oras życzliwym ofiarodawcom i pro: 
szę o dalszą pomoc dla tych nicszczęsiiwych, 
których liczba w okręgu lwowskim wynośi po- 
nad 8000 rodzin. Ofiara tych 5 Mk, miesięcznie 
(+ papierosy nie wypalone, nie uczyni prato- 
wnikom kolejowym zbyt wielkiego uszczerbku, 
a złożona zbiorowo, dała możność wsparcia 643 
rodzin kwotą cd 50—400 marek. 

Równoczeście apeluję do Związków i praco- 
wników kolej. innych dyrekcyi a w szczególno: 
ści dyrekcyi stanisławowskiej i krakowskiej, 
ażeby idąc za przykładem kolegów okr. Ilwowsk. 
opodatkowały się miesięcznie po 5 Mk. na rzecz 
wdów sierót i cimetytów kolej, a pieniądze ze- 
brane przez kasy dyrekcyjne przekazały do roz- 
działu Centr. Zw. em. we Lwowie lub tego Ko- 
łom w Stanisławowie i Krakowie. Niech się to 
stania szybko, bo dwa razy ic» doje, kto zaraż 
daje. lnż. Stefan Meuhoff 

prezes Źw. Cenir. emer. 


Gdyby bolszewicy zaatakowali 
Polskę. 


BERLIN, 10. 2 „Chicago Tibie" dowiaduje 
się z Paryża: Miedzy Francyą a Polską nie zosrał 
zawarty żaden stały układ. Francya nie przyrzekłe 
Polsce militarnego poparcia we wszystkich okojiczą 
nościach. Na wypedek wojny polsko - węgierskiej 
lub polsico - czeskiej Francya pozostanie neutralna. 

Gdyby Niemcy zaatakowały Polskę, albo popie- 


i pobili do krwi księdza, oraż wicle inych osóbł rały atak rosyjski na Polskę, Francya udzieli Pojsóe 


owładnąwszy miejscem, napastnicy urządzili własne | 


militarnej pomocy. Gdyby na Polskę napadli tyko 


swoje nabożeństwo, zmusiwszy poprzednio katolickie- | sami bołszewicy, pomoc Prancyi ograńiczy stę tyłko 


go proboszcza do 
świątynię na własność 


APR 


pisemnego oświaticzenia, że oddaje |do wysłania olicerów i materyafu wojermego, 8 po- 
narodowego kościoła cze- | nadżo flota francuska będzie miała za zadanie osła 


niać koramikacyę przez Gdańsk. 
Ea RiÓREJ 


„DZIENNIK iK LUDOWY” Nr. 37 


wielka tajemnica w enea.» 
Naczynia kuchenne w wielkim wyburz RONA KILCŻYRSKI 


OGLŁOSZEKIĄ. |V| 


Józef Słotwiński Stolarzy potrzeba kli- 


kunastu na 
stro.ciel fortepianów, Lwów, roboty meblowe. Stanisiawów 
w:onowskich 15 kupuje, re- lul Gillera 14. Walenty Stel- 
pervje i skórkuje fortep any. "| moszynski. 2—3 


Uczenic Zrób na Pierwsza lwowska pa, 


rowa farbiar- 
MECCA. ul. "WPP nia i prainia chemiczna Ma- 


iryi Zduńczyk i Jana Ga- 
iwrońskie o, Lwów, Króia 


poszukuje| Leszczyńskiego 9. — przy- 
Bednarzy labryka ir koineki twarnwajów K-D iŁ-D 


Akademicka 8 05 ecule 


init pl a ee „| Jei ej 


Na dochód o Tow. Szk. Lud. 


Tatki I bibułki cygaratowe najprzedniejszoj przedwojennej jakości w rulonach lub pudełkach. 
BO nuańskiera dlalkoło kościoła św. Eiżbiety — ULA 
O beczek z twandego' przy muje wszelką garderobę i irren 
i migk+icgo drzewa Płaca do rarbowania i chemicznego 
dobra o wikt i mieszkanie czyszczenia. -  44—]4 


fapryka sie BoT e «| 74 TR PTET IE 
mo «ta podróży DĘ ją francusk 

zw ró : ue. Oferty wysłać ala, Musztardę W beczkach ; 

firmy B;andsradter i Spółkajj na wagę sprzedaje Skulski |E 

we Lwowie. ISapiehy 31. 95—5 | 4 


najlepszej jakości hurtownie 
i detailicznic we wszystkich 
kolorach poleca 


Dam handlowy M. © EDERA 
LWÓW, UL, CGYKSTUSKA 7. 1453 
Wysyłka na prowincyi ra zaliczką pocztową. i 


| HERBATY chińskie ï angielst'e 


RJ Fa weneryczne, skórne, zastarzałe — 
CHOROBY ieczy mpecymlimtm S 
PRISCH, uiios VV azoa 
Wstrzykiwamie preparatu Neo Saiyarsanu tyi.o „przed. 
połuat. i 


2—26 


wiaty japońskie 


wiecznie trwające o stałym l 


BBEGCZNOŚĆ|! TMĘ 


Maszyny do szycia I rowery 
piaeas a 


iZ TORA HALYSTOCKA 


WÓW, UL. ZAMARSTYNOWSKA 29. 


zapachu, Bukiety ślubne, za- 
ręczynowe,  kotylionowe na 
bale i zabawy poleca najtaniej | 


SKŁAD ŚWIEŻYCH CIĘTYCH 
oraz SZTUCZNYCH KWIATÓW 


JÓZEFA 


„|JRAFALSKIEGO 


Lwów, ul. Piekarska 16. 


¿e świeżego oiu 
w najprzedniejszych ga.unkach 


poleca 1404 


HANDEL HEKBATY I KAWY 


EDMURDA RIEDLA 


we Lwowie, ul. Rutowskiego 8. 


p OT innit W OŃ 


róg, rąk i pach znakomicie usnwa i zapobje- 
ga im powszechnie zmany 


SUDOR Y N“ 


S an Ked z sitkiem, wyrobu farmac tabor. „Ap. 
Kowu!ski* w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w 
tekach, składach aptecznych i perfumeryach. 


S$, sób użycia dołączony do każdego pudełka. 


gstrzażenie! os jw E BUE AS 


DAEA AA EA) a 
A f: l i 
PWB AA Palaan SSC ARPE PFA eiie ma mi ar członków P. P. S. 


Hariowaa sprzedani: Przedsrawicnistwo na Lwów i Wstasdnią Mułępe!sko, Dr. 20 Fi A WE PPER Śzpitła w Drohobyczu 


| Ś WOŚ Doe ALE powsz: chnego ordynuję w chorobach skórnych ener. 5—4 
N i v re 

z od 3—$5-tej — kosmetyka lekarska Tia voia 26. 82-5/| 7 ODBĘDZIE SIĘ 

m ma AB OM W A O GA A A Gd 200 R A W NIEDZIELĘ DNIA 13 LUTEGO 1921 


o godzinie 10-tej przed południem 


ZEE cE== 


I wybór kwiatów do 
WIELKI kapeluszy i dekoracyi. 
ZAMÓWIEMIA Z PROWINCYI USKU- 
TECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ. 


Wykonuje 


f Zdolnych akwizytorów ; "Gz | S 
poszukuj je Seta: z następującym porządkiem dziennym: 
na |. piętrze. 1) Odczytanie protokołu. 


i kimi (JA Diemika LI IA" ; 


2) Sprawozdanie Zarządu. 
3) Wybór Rady Rob. P, P, S. 

BZ E UE A 4) Wnioski. 

Redzym!, WA, OrZELI;, GŁ ŁAM: na zgromadzenie maią tylko towarzy: 

i stuska > 

ryż, itak, SAGA 1 KLAPY pa 13, sze partyjni za okazaniem legiymacyi part. 


Józefa "i nsila Batorego 32. : 


RYTOWNIK 


+ D. WEN 


Zamówienia z prowinevi usrautecznia odwrotnie. 


pwe Listy przewozowe WEG 33. 


Zai naca rod. | redaitoz edpowiedziany: JAK SZCZYREK. Drucdęm A Gojdmaca we Lwowie, "ykstusza 1A 


